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A l g e r m i s s e n  K., Kónfessionskunde, neu bearbeitet von H. Fries, E. Iser- 
loh, K. Keinath, L. Klein, W. de Vries, Verlag Bonifacius-Druckerei, Paderborn 
19698, ss, 886.

W encyklopedycznym zestawie informacji o wspólnotach chrześcijańskich, któ­
ry ukazał się po raz pierwszy pt. Christliche Sekten und Kirche Christi w 1924 r. 
(od wyd. 4 w 1930 Konfessionskunde) zaprezentował autor podstawowe tezy dok­
trynalne, jak i struktury organizacyjne poszczególnych wyznań. Mimo że dotych­
czasowa ocena i interpretacja tradycyjna pozostawiały wiele do życzenia, chcąc, 
docenić po śmierci autora jego mrówczy wkład pracy, instytut ekumeniczny w Pa­
derborn przygotował wznowienie dzieła pozostawiając dotychczasowy tytuł. Po­
szczególnym opracowaniom dał jednak wersję nową, aktualną. W międzyczasie 
bowiem dokonała się rewaloryzacja pewnych ujęć doktrynalnych w poszczególnych 
Kościołach chrześcijańskich. Sobór Watykański II wyeksponował nowe aspekty 
struktury Kościoła w ogóle i przyznał eklezjalny charakter również innym wspól­
notom chrześcijańskim. Konferencja w Montrealu (1963) dowartościowała pewne 
elementy struktury Kościoła, dotychczas obce interpretacji pozakatolickiej. Eku­
menizm otwarł nowe perspektywy badaniom teologicznym poszczególnych Kościo­
łów. Ponadto powstał nowy układ organizacyjny Kościołów w skali geograficznej. 
Tak uwspółcześnione dzieło, w którym autorzy kolejnych części wpracowali wy­
mienione wyżej nowe momenty, pełnić będzie nadal rolę katolickiego informatora 
i przewodnika wśród skomplikowanej wielości Kościołów dążących do teologicznie 
interpretowanej jedności.

B a u m  G., Glaubwürdigkeit. Zum Selbstverständnis der Kirche, Herder-Ver­
lag, Freiburg 1969, ss. 280.

Okazją do napisania tej wnikliwej analizy współczesnego Kościoła w jego struk­
turach przejściowych stało się odejście z Kościoła znanego teologa angielskiego 
Charles Davisa, który w r. 1966 ogłosił, że Kościół katolicki stał się dla niego nie­
wiarygodnym następcą Chrystusa na ziemi. G. Baum podjął się wykazać, że dawne 
struktury myślenia w Kościele i dowodzenia jego prawdziwości są aktualnie prawie 
w zaniiçu, a na ich miejsce pojawiają się nowe, nie mające oparcia o wzorzec po­
lityczno-społeczny. Zdarza się czasem, że nowe sformułowania Soboru interpre­
tuje się w niektórych środowiskach teologicznych czy hierarchicznych tradycyjnie, 
gdyż nie bierze się pod uwagę kontekstu całości dokumentów soborowych. Nie moż­
na tego jednak uważać za ujęcie ekumeniczne, otwarte dla nowszych interpretacji, 
gdyż Sobór widzi Kościół w wielości wspólnot eklezjalnych. Baum przeciwstawia 
się tutaj tezie Davisa, który twierdzi, że w przyszłości, jeśli człowiek zdobędzie 
nową świadomość, Kościół zaniknie. Stwierdza, że zaistnieją inne struktury orga­
nizacyjne w Kościele, co jednak nie może być jednoznaczne z jego zanikiem. Koś-
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ciół posiada  przecież sak ram en ta ln ą  i ko leg ia lną  s tru k tu rę , dzięki k tó re j je s t K oś­
ciołem  Bożym  w  Jezusie  C hrystusie .

B e a  A., Das W ort G ottes u nd  die M enschheit. Die L ehre  des K onzils  über  
die O ffenbarung , K atho lisches B ibelw erk-V erlag , S tu t tg a r t  1968, ss. 271.

N in iejsza  p raca  n ie  s tanow i kolejnego k o m en ta rza  do K o n sty tu c ji do g m a tycz­
n e j o ob jaw ien iu  B o żym  w  języku niem ieckim , a le  u k azu je  pozy tyw ny  w ykład  teo ­
logii ob jaw ien ia  V aticanum  II. Z uw ag i n a  to, że k a rd . B ea osobiście k ie ro w ał p r a ­
cam i nad  red ak c ją  tekstów  te j konsty tuc ji, zapew nia to, dość ogólnie n ie raz  s fo r­
m ułow anym  tekstom , au ten tyczną  in te rp re ta c ję  teologiczną oraz c h a ra k te r  eku m e­
niczny n ad an y  przez Sobór.

A u to r k ie ru je  sw e dzieło do czy teln ika w yznaniow o n ie  określonego. W skazuje 
w ięc n a  cechy w spólne zaw arte  w  poszczególnych teologicznych sform ułow an iach  
Soboru. N ad całością dom inu je  aspekt, h istoriozbaw czy, k tó rem u  tow arzyszy  n a ­
s taw ien ie  duszpastersk ie . W każdym  bow iem  o b jaw ien iu  rzeczą is to tn ą  je s t w e­
zw anie Boga sk ierow ane  do człow ieka i jego odpow iedź d an a  Bogu p rzez  w iarę, 
w  k tó ry ch  w y d arzen ia  i słow a s tanow ią  m om ent jednoczący. T e m om enty  w y ra ­
żają  is to tn e  cechy w spólno ty  bosko-ludzk iej. C h ry stu s  jako  Słow o Boże w ew n ątrz - 
try n ita rn e , a po tem  W cielone, stanow i na jp e łn ie jsze  ob jaw ien ie  się Boga o raz od­
pow iedź d aną  Bogu przez człow ieka. W  in te rp re to w an iu  poszczególnych tekstów  
K o n sty tu c ji  w skazu je  au to r na  zw iązki treściow e z innym i d o k u m en tam i Soboru. 
P odsum ow ując  sw ój w yk ład  zw raca  uw agę n a  osobiste zaangażow anie  się Boga 
w  zbaw ian iu  każdego człow ieka, p rzez co u w y d a tn ia  m om en t an tropo log iczny  
o b jaw ien ia  i w iary .

B e y n a W., Das m oderne  ka tho lische  L u th erb ild , L u d g eru s-V erlag , E ssen  
1969, ss. 242.

N a tem a t oceny M arcina  L u tra  istn ia ło  do tąd  szereg p rac  w  k a to lick ie j l i te ra tu ­
rze  p isanych  p rzez h is to ryków  K ościoła i działaczy ekum enicznych, w śród  k tó ry ch  
p ion iersk ie  m iejsce  p rzyznaje  się J. L ortzow i, a  tak że  A. H erte row i, k tó rzy  postaw ili 
sobie zad an ie  zap rzestan ia  bezkry tycznej polem iki. W  ty m  n u rc ie  m ożna um ieścić  
p race  H. Jed ina , E. W. Z eedena, E. Ise rloha , K. A lgerm issena , J . H essena, A. F ech - 
te ra , E. P rzy w ary  i innych. A u to r ko rzy sta jąc  z dorobku w spółczesnych b ad ań  n ie  
ty lko  om aw ia  poglądy poszczególnych au to ró w  n a  szereg p rob lem ów  zw iązanych 
z teologią L u tra , lecz k reś li dość w yraźn ie  aspek ty , k tó re  zadecydow ały  o zm ian ie  
oceny, a tak że  p ró b y  p rzed staw ien ia  podstaw ow ych  tw ie rd zeń  teologicznych L u tra . 
R ów nocześnie s ta ra  się n ak reślić  g ran ice  kom p eten cji in te rp re tacy jn y ch  tych  tw ie r ­
dzeń w  teologii k a to lick ie j i n aw iązu je  do n iek tó ry ch  sfo rm u łow ań  Soboru W aty ­
kańskiego  II  o tw arty ch  n a  św iat, w y raża jąc  zdziw ienie, że tem a t L u tra  b yw a p e ry ­
fe ry jn ie  ty lko  w spom inany  w  dialogu ekum enicznym . L e k tu ra  książk i pozw ala 
zorien tow ać się w  ew olucji te m a ty k i L u tra  od okresu  po lem ik i do pozytyw nego, 
choć kry tycznego, w ykładu.

B ilanz der Theologie im  20 Jah rh u n d ert. P ersp ek tiven , S trö m u n g en , M otive  in  
der chris tlichen  und  n ich tch ris tlich en  W elt, I - I I I , hrsg . von H e rb e r t V o rg rim le r 
und  R o b ert van  d er G ucht, H erd er-V erlag , F re ib u rg  1969-70.

W poszczególnych dziedzinach teologii n o tu je  się ta k  w ie lk i rozw ój, że tru d n o  
jest n iespecjaliśc ie  zdobyć jakąk o lw iek  orien tację . D obrze się stało , że w  n in ie j­
szym  dziele pod jęto  p róbę  zb ilansow an ia  dotychczasow ych osiągnięć i u k azan ia  ich

i
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na tle rozwijającej się myśli ateologicznej. Teologia bowiem nie pracuje w izolacji, gdyż żyje w ścisłej symbiozie z innymi dziedzinami ludzkiej myśli i orientuje czę­sto kierunek swych badań ku mentalności myślenia współczesnego, a także uzależ­nia od nich własne struktury i konstrukcje dowodzenia.Ten moment współżycia wynikający z religii jako rzeczywistości społecznej za­decydował, że wpierw omówiono związki między teologią a sztuką, literaturą, nau­kami empirycznymi i filozoficznymi. Poruszono tu problematykę badań nad ma­terią martwą i żywą, osiągnięcia psychologii, pedagogiki i socjologii w ich powią­zaniach z myślą teologiczną. Z kierunków filozoficznych zaś przedstawiono: idea­lizm niemiecki i kantowski, filozofię życia,, fenomenologię, egzystencjalizm, perso­nalizm, materializm, filozofię analityczną, strukturalizm oraz filozofię neoschola- styczną, prezentując często tylko poglądy poszczególnych myślicieli béz wypunkto­wania momentów unifikacyjnych i cech charakterystycznych niektórych kierunków.. Ponadto zwrócono uwagę na związki nauk religioznawczych z teologią chrześcijań­ską oraz problematykę dialogu chrześcijaństwa z buddyzmem, hinduizmem, isla­mem i judaizmem (tom I).W części II znajdujemy przegląd rozwoju poszczególnych teologii chrześcijań­skich: katolickiej, ewangelickiej, anglikańskiej i prawosławnej, oraz poszczególnych specjalności teologicznych: teologii fundamentalnej, biblijnej wraz z egzegetyczną, dogmatycznej, moralnej, pastoralnej i historycznej. Autorzy przeglądów podkre­ślają nie tylko zasadnicze osiągnięcia, ale przede wszystkim wskazują na uwarun­kowania mentalności współczesnej, którą stała się dla wielu tematów katalizatorem nowych przemyśleń. Rozwój nowej teologii zawdzięczamy zawsze ludziom o spe­cyficznej indywidualności umysłowej. Aby więc oddać im sprawiedliwość podkre­ślono ich rolę w tworzeniu nowych konstrukcji teologicznych przedstawiając całość ich poglądów we formie portretów. Awangardę teologów protestanckich reprezen­tują tu: Rudolf Bultmann, Karl Barth, Paul Tillich, Em il Brunner, Reinhold Nie- buhr oraz Dietrich Bonhoeffer, teologów katolickich zaś: Marie Dominique Chenu, Henri de Lubac, Karl Rahner, Hans Urs von Balthasar oraz Eduard. Schillebeeckx (tom II-III).

B o s e  J .,  Situation de l’oecuménisme en perspective réformée, Bibliothèque oecuménique 3, Les Editions du Cerf, Paris 1969, ss. 109.Pastor Jean Bose prezentuje tu cykl wykładów wygłoszonych w Institut Su­périeur d’Études Oecuméniques w Paryżu na temat aktualnej sytuacji ekumenicz­nej. W części pierwszej szkicuje tradycyjną naukę teologiczną Kościoła Reformo­wanego, w drugiej zaś jego stosunek do ruchu ekumenicznego, w trzeciej omawia przejawy nowego klimatu dialogu interkonfesyjnego i tematyki teologicznej będącej przedmiotem dyskusji, w czwartej zaś wskazuje na trudności porozumienia ze względu na różne interpretacje struktury Kościoła, sukcesji apostolskiej i innych zagadnień przedłożonych przez Kościół Reformowany Soborowi Watykańskiemu II.
C o n g a r Y ., L ’ecclésiologie du haut Moyen Age. De Saint Grégoire le Grand 

à la désunion entre Byzance et Rome, Les Editions du Cerf, Paris 1968, ss. 420.Brak było dotąd syntetycznego opracowania problematyki eklezjologicznej okre­su wczesnego średniowiecza zarówno w układzie historycznym, jak i systematycz­nym. Congar podejmując swe studium zwrócił uwagę nie tylko na konieczność przedstawienia myśli eklezjologicznej poszczególnych teologów wieku V II—X I, ale przede wszystkim na powiązanie jej z uwarunkowaniami kulturowymi tegoż okre-
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su. Stawiając sobie ten postulat zrezygnował z chronologicznego ujęcia problema­
tyki, a potraktował ją systematycznie. Cechą teologicznych rozważań tego okresu 
jest bowiem nieustanne powoływanie się na wypowiedzi Ojców Kościoła (florile- 
gium patristicum). Wizję Kościoła kształtują myśli Augustyna, Izydora oraz Grze­
gorza Wielkiego, który przez swe dzieła teologiczne i rządy podniósł znaczenie pa­
piestwa. Stąd też w eklezjologii brak oryginalnych koncepcji dotyczących pojęcia 
Kościoła, choć w praktyce społeczność tego czasu żyje pełną świadomością przyna­
leżności do niego. Momentem charakterystycznym, utrwalającym wspomniane idee 
jest: rozumienie znaczenia papiestwa w sensie monarchicznej władzy rządzenia, 
ideał zgodności i współdziałania władzy kościelnej i świeckiej, a przede wszystkim 
odrębny od wschodniego duch rozumienia treści religijnej. Obok Kościoła escha- 
tycznego w wymiarach niebiańskich przyjmuje się istnienie Kościoła ziemskiego, 
w którym realizuje się królestwo Boże w spotkaniu osoby sakralnej (papieża) z oso­
bą królewską. Przyczyniło się to do religijnego rozumienia władzy królewskiej. 
Przy tej okazji omawia Congar problematykę prymatu, który w Rzymie interpre­
towany prawnie, posiadał poza Rzymem przede wszystkim treść religijną — co 
uważa się za wkład myśli germańskiej w rozumienie prymatu. Na Wschodzie na­
tomiast widziano w strukturze Kościoła bardziej moment misteryjny i dlatego za­
rzucano Zachodowi, iż eksponując prymat w sensie prawnym stwarza wrażenie ja­
koby on był pochodzenia świeckiego, a nie apostolskiego. Wschód podkreślając 
charyzmatyczność funkcji w Kościele tworzył eklezjologię głównie w oparciu o li­
nię wertykalną. Zachód natomiast w oparciu o linię horyzontalną, co wpłynęło mię­
dzy innymi na oddalenie się obydwu Kościołów.

D e w a r t  L., Die Zukunft des Glaubens, Benziger-Verlag, Einsiedeln 1968, 
ss. 241.

Ponieważ każde ludzkie doświadczenie jest uzależnione od socjalnych i histo­
rycznych uwarunkowań, stąd też i wiara religijna podziela losy wszystkich zjawisk 
kultury. Istnieje więc konieczność powiązania jej z kulturą współczesną, podobnie 
jak dokonano tego w starożytności i średniowieczu przechodząc z nurtu myślenia 
biblijnego w nurt metafizycznego. Wiara chrześcijańska wyrażona w dawnych ka­
tegoriach myślenia zdaje się kolidować niejako z doświadczeniem człowieka techni­
ki i przemysłu. Autor przedstawia to doświadczenie omawiając problematykę 
wiary w jej związku z rzekomą iluzją religijną oraz ateizmem. Stwierdza, że przed 
wiarą stoi pozytywna przyszłość pod warunkiem, że dokona się przepracowania sy­
stemu dowodzenia istnienia Boga oraz egzystencji człowieka i poda się je współcze­
snymi kategoriami myślenia. Stąd — zdaniem autora — istnieją konieczność de- 
hellenizacji wiary, by ukazać wyraźniej moment katolicki chrześcijaństwa, oraz in­
tegracja wiary i doświadczenia.

D ia s  P., Vielfalt der Kirche in der Vielfalt der Jünger, Zeugen und Diener, 
Gekumenische Forschungen — Ekklesiologische Abteilung II, Herder-Verlag, Frei­
burg 1968, ss. 408.

Wielość Kościołów chrześcijańskich jest rzeczywistością, której istnienia zaprze­
czyć nie można. Brak jednak było dotąd w teologii przekonania, że ta w ie l o ś ć  
należy do istoty Kościoła. Sobór Watykański II aprobując dorobek teologii współ­
czesnej przyznał wspólnotom chrześcijańskim pozakatolickim rzeczywistość e k l e ­
z j a l n ą .  Stąd też autor postawił sobie zadanie przebadania źródeł objawienia pod 
tym właśnie kątem widzenia, by ukazać biblijne podstawy momentu wielości
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w strukturze Kościoła, który jest zespołem uczniów i świadków Chrystusa służących 
wspólnocie kościelnej. Z Nowego Testamentu wynika bowiem, że w okresie apo­
stolskim istniały różne posłannictwa, jak grono „dwunastu”, Piotr, pozostali ucznio­
wie Chrystusa, apostołowie, prorocy, nauczyciele, ewangeliści, przewodniczący gmi­
ny i pasterze oraz liczne grono diakonów. Wszystkie posłannictwa w sensie teolo­
gicznym uczestniczą w Duchu Chrystusa uwielbionego, dzięki czemu można je uwa­
żać za charyzmaty, w sensie historycznym natomiast stanowią moment zewnętrzny 
struktury Kościoła. Ta różnorodność wynika więc ze struktury Kościoła, jeśli bie- 
rze się pod uwagę jego płaszczyznę wertykalną, jak i horyzontalną. Bogaty zestaw 
bibliografii (s. 349—385) jest również cennym wkładem autora, gdyż wskazuje dro­
gę do dalszych przemyśleń opracowanej problematyki.

D u s s - von W e r d t J., Theologie aus Glaubenserfahrung. Eine Skizze zur 
Grundlegung theologischer Hermeneutik und Topik, Benziger-Verlag, Einsiedeln 
1969, ss. 108.

Teologia współczesna jest w stadium poszukiwania nowej hermeneutyki przy­
stosowanej do współczesnego sposobu dowodzenia. W każdej specjalności teolo­
gicznej obserwuje się dyskusje metodologiczne, w których próbuje się na nowo 
przebadać jej problematykę. Kontekstem dla teologii jest wiara, stąd też autor 
posługuje się w niniejszej pracy fenomenologią na użytek teologii. Fenomenologia 
bowiem pozwala uwzględniać zarówno moment obiektywny wiary: polegający na 
powrocie do źródeł objawienia, w których zawarte jest świadectwo religijnej świa­
domości Kościoła okresu apostolskiego, a w nim interpretacja faktu Chrystusa, oraz 
moment subiektywny wiary: interpretacja objawienia uwarunkowana okolicznoś­
ciami historycznymi, ściśle złączona z momentem obiektywnym. Aby więc doko­
nać redukcji ejdetycznej i ukazać Chrystusa jako istotę objawienia, omawia autor 
problematykę świadomości wiary i przeprowadza analizę tzw. doświadczenia wiary 
w aspekcie subiektywnym i obiektywnym.

Funktion der Theologie in Kirche und Gesellschaft. Beiträge zu einer notwen­
digen Diskussion, hrsg. v. Paul Neuenzeit in Verbindung mit Norbert Greinacher 
und Peter Lengsfeld, Kösel-Verlag, München 1969, ss. 408.

Problematyka teologiczna nie jest sprawą wewnętrzną teologii jako jednej 
z dyscyplin, nie może się więc zamykać w własnym getto, by dyskutować sprawy 
kompetencji metodologicznych. Nie może również ograniczać się do likwidacji dy­
stansu, jaki powstaje między teologią akademicką a teologią praktyczną. Z tego 
powodu jest przedmiotem dyskusji w teologii protestanckiej (od dawna) i katolic­
kiej (w epoce aggiornamento). Autorzy niniejszego zbioru w liczbie 24 zostali 
przez wydawców zobowiązani do przedstawienia tematyki teologicznej z własnego 
punktu widzenia bądź naukowego, bądź światopoglądowego, i wypunktowania jej 
funkcji we współczesnym społeczeństwie. Wśród tematów znajdujemy takie za­
gadnienia, jak: funkcja teologii z punktu widzenia psychologii głębi (R. Affmann), 
element polityczny w metodzie historyczno-krytycznej (J. Blank), teologia w relacji 
napięć między teorią a praktyką (N. Greinacher), teologia wobec wezwania do po­
stawy otwartej (I. Hermann), funkcja teologii moralnej w Kościele i społeczeństwie 
(F. Böckle), sumienie a urząd nauczycielski Kościoła (H. E. Hengstenberg), teologia 
jako proroctwo krytyki (P. Schoonenberg), metoda teologiczna a doświadczenie mi­
styczne (H. Fischer-Barnicol), historyczność kerygmy a naukowość teologii (H. Bo- 
lewski), o teologię okresu konstrukcji (J. P. Audet), funkcja teologii według Pawła.
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VI (H. Geisser), teologia uwarunkowana świadomością eschatologiczną (W. Kasch), 
wkład teologii Starego Testamentu w rozumienie relacji wiara-historia (K. Koch), 
reforma Kościoła a prawo kościelne (K. Obermayer) i jego miejsce w teologii (P. 
Mikat), rewolucja i reformacja jako problem teologiczny (P. Lengsfeld), społeczne 
znaczenie teologii (M. Horkheimer, M. Mezger), teologia a urząd nauczycielski (H. 
Halbfas), Kościół instytucjonalny a teologia w ocenie psychologa (P. Matussek), teo­
logia w świecie chrześcijańskim (T. Rendtorff) i w świadomości laikatu (R. See- 
wald). Autorzy zdają sobie sprawę z konieczności stworzenia nowego modelu teo­
logii, wolnego od relatywizacji czy mityzacji zbawczego działania w Chrystusie. 
Ponadto postulują powrót do Pisma św., by stamtąd czerpać teologiczną refleksję 
i móc zachować dystans między naukowym a autorytatywnym charakterem teolo­
gii, oraz podkreślają jej charakter duszpasterski.

G a n o c z y A., Ecclesia Ministrans. Dienende Kirche und kirchlicher Dienst 
bei Calvin, Oekumenische Forschungen — Ekkiesiologische Abteilung III, Herder- 
- Verlag, Freiburg 1968. ss. 439.

Wydana w języku francuskim praca autora Calvin, théologien de l’Église et du 
ministère zjednała sobie życzliwą krytykę eklezjologów katolickich i protestanckich. 
Niniejsze wydanie nie jest tylko tłumaczeniem oryginału. Autor dokonał bowiem 
jego przepracowania, gdyż w tym czasie pojawiło się szereg prac na temat teolo­
gii Kalwina, które zostały również uwzględnione. Po wprowadzeniu biograficznym 
i zarysowaniu kontekstu myślenia teologicznego związanego ze specyfiką przejścio­
wą wieku XVI, przedstawia autor zasadnicze tezy teologiczne Kalwina, by dalej 
zająć się szczegółowo konkretnymi zagadnieniami eklezjologicznymi. Punktem 
wyjścia dla jego eklezjologii jest pośrednictwo zbawcze i kapłaństwo Chrystusa, co 
syntetycznie przedstawia autor w rozdziale następnym, by dalej omówić ewolucję 
myśli Kalwina o Kościele jako niewidzialnej unii wybranych, dostrzegalnej w służ­
bie Matki-Kościoła, zjednoczonego i uporządkowanego w tej służbie autorytetem 
boskim. Przedmiotem szczegółowej analizy jest natomiast zagadnienie służby w Ko­
ściele reformowanym i stosunku episkopatu do prymatu. Rozdział końcowy za­
wiera zestawienie tez eklezjologii Kalwina z nauką Soboru Watykańskiego II, a nie 
jak w wersji francuskiej z tradycyjną eklezjologią akademicką. I ten fakt nadaje 
pracy szczególną wartość, gdyż autor przedstawia Kalwina nie tylko jako wyrazi­
ciela świadomości eklezjalnej swojej epoki, lecz w pewnym stopniu prekursora od­
nowienia współczesnej eklezjologii katolickiej.

G a s s m a n n  B., Ecclesia Reformata. Die Kirche in den reformierten Bekennt- 
nisschriften, Oekumenische Forschungen — Ekkiesiologische Abteilung IV, Herder- 
-Verlag, Freiburg 1968, ss. 479.

Świadomość religijna przeszłości zawarta jest zawsze w świadectwie pisanym. 
Chcąc poznać przekonania poszczególnych wspólnot dotyczących struktury Kościoła 
i odtworzyć ich eklezjologię, należy sięgnąć do symboli wiary, jakimi posługiwano 
się w dziejach wspólnoty. Autor w niniejszym dziele odtwarza eklezjologię Koś­
cioła reformowanego na tle kolejnych wydarzeń historycznych od wystąpienia 
Zwingliego do czasów współczesnych (Bekennende Kirche). Przedstawia poszcze­
gólne symbole wiary zarówno reformatorów, jak i mniejszych i większych wspól­
not, by na ich tle usystematyzować poglądy na zasadnicze momenty strukturalne 
Kościoła. Czytelnik znajdzie więc zasadnicze tezy doktrynalne ujęte w kontekście 
historycznym, co sprawia, że dzieło to czyta się w sposób interesujący. W ostat-
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nim rozdziale (s. 283—416) dokonuje autor zestawienia poszczególnych artykułów 
zawartych w symbolach wiary z nauką Soboru Watykańskiego II, ukazując nam 
nowe perspektywy ekumeniczne o charakterze doktrynalnym. Bibliografia załącz­
nikowa zebrana przy końcu dzieła (s. 420—465) daje nam również bogaty przegląd 
publikacji związanych ściśle z tematyką poruszaną w tej pracy umożliwiając czy­
telnikowi szczegółowe zapoznanie się z problemem.

G e r k e n A., Offenbarung und Transzendenzerfahrung. Kritische Thesen zu 
einer künftigen dialogischen Theologie, Patmos-Verlag, Düsseldorf 1969, ss. 115.

Transcendentalno-egzystencjalna interpretacja w teologii za bardzo akcentuje 
moment antropologiczny podkreślając, że fakt dwuwymiarowości człowieka nada­
ny przez Boga jest istotny dla jego religijnego życia. Ponieważ takie ujęcie podyk­
towane jest szukaniem płaszczyzny porozumienia dla dialogu między teologią a po­
szczególnymi dziedzinami wiedzy, autor wyraża obawę, że zawężenie płaszczyzn 
może stać się dla teologii niebezpieczne i stąd należy ubibiijnić powyższą interpre­
tację ujęciem dialogiczno-responsorycznym. Objawienie jest bowiem w biblii we­
zwaniem skierowanym do człowieka, który daje pozytywną odpowiedź Bogu przez 
wiarę wyrażając ją jednocześnie przez okazanie Bogu posłuszeństwa. Na kanwie 
przedstawionego układu hermeneutycznego przeprowadza autor dyskusje z tezami 
K. Rahnera oraz przedkłada własne przemyślenia dotyczące przyszłości dialogicz- 
nej teologii, z których wynika, że musi ona orientować swoją hermeneutykę 
w oparciu o strukturę dialogiczną Chrystusa-Jezusa.

H a s e n h ü t t l  G., Charisma. Ordnungsprinzip der Kirche, Oekumenische 
Forschungen — Ekklesiologische Abteilung V, Herder-Verlag, Freiburg 1969, ss. 364.

W eklezjologii tradycyjnej podkreślano, że zasadą sine qua non struktury Koś­
cioła jest jego hierarchia. Kryzys autorytetu w ogóle, mający swe reperkusje tak­
że w Kościele, stał się okazją do ponownego przebadania źródeł objawienia, co wy­
kazało, że Kościół rozumieć należy w wymiarach kosmicznych. Nie można więc za­
sady jego struktury upatrywać wyłącznie w hierarchii, czyli w elemencie socjolo­
gicznym, ale trzeba wziąć pod uwagę rzeczywistość misteryjną Kościoła, której ce­
chą istotną są charyzmaty. Autor wychodząc z nauki Chrystusa stara się określić 
znaczenie charyzmatu dla struktury wspólnoty chrześcijańskiej, na co szczegóło­
wych dowodów dostarcza mu teologiczna myśl św. Pawła. Każdy spośród wspól­
noty powołany jest do swoistych zadań i wyposażony w specjalny charyzmat, jako 
element tworzący wspólnotę, co wynika z definicji podsumowującej rozważania 
autora. Już w Kościele apostolskim dokonuje się proces redukcji znaczenia cha­
ryzmatów w sensie socjologicznym (Listy Pasterskie) i eschatologicznym (Listy Ja­
nowe), co ostatecznie zaważyło na ewolucji struktury wspólnoty chrześcijańskiej 
nie uwzględniającej charyzmatów. Dopiero w czasach najnowszych (enc. Mystici 
Corporis Christi, Sobór Watykański II) dokonano rewaloryzacji charyzmatów, co 
uwydatnia się szczególnie w nauce o powszechnym kapłaństwie i niepełnej przyna­
leżności do Kościoła. Stwierdzono, że Kościół nadal posiada charyzmaty, dzięki 
czemu dokonując przebudowy swoich struktur, pozostaje nadal Kościołem Chry­
stusa.

H i e r z e n b e r g e r  G., Der magische Rest. Ein Beitrag zur Entmagisierung 
des Christentums, Patmos-Verlag, Düsseldorf 1969, ss. 367.

Po wielu publikacjach na temat demityzacji źródeł chrześcijańskich oraz postu­
latów tzw. desocjologizacji Kościoła w jego strukturze ustanowionej przez Chry-
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stusa opracowano postulat d e m a g i z a c j i  chrześcijaństwa. Autor zapoczątko­wał na ten temat dyskusję przedstawiając w swej pracy opisy magicznego rozu­mienia wielu zjawisk, czynności religijnych, wiary, a nawet własnej świadomości człowieka religijnego. Aby czytelnika wprowadzić w rozumienie problemu naszki­cował w ujęciu encyklopedycznym zasadnicze momenty pojęcia „magia” , którą znajdujemy nie tylko w religiach prehistorycznych, ale także w światopoglądzie tamtego okresu. Magia jednak jest nieodstępnym towarzyszem religijnych zja­wisk, co można dostrzec również w chrześcijaństwie uważanym za religię objawio­ną przez Chrystusa. Spotyka się ją nie tylko w religijności ludowej, ale także wkrada się ona w rozumienie Bożego słowa, władzy przez niego ustanowionej, sa­kramentów, modlitwy i moralności. Nie są od niej wolne także niektóre sformu­łowania teologiczne w nauce o Bogu, soteriologii, mariologii, eklezjologii czy escha­tologii. Autor zwraca uwagę na wynikający z nauki Pisma św. postulat demagi­zacji chrześcijaństwa, które powinno się odciąć od naleciałości historycznych i so­cjologicznych. Będzie to możliwe wtedy, gdy dokona się demagizacja autoświado- mości, rozumienia świata i rozumienia Boga. Ferdinand Klostermann w przedmo­wie do niniejszego dzieła stwierdza-za jednym z teologów protestanckich, że dema­gizacja chrześcijaństwa uwolnić je może od perwersji, a ludziom spoza Kościoła ułatwić dojście do niego. Choć nie solidaryzuje się z każdym sformułowaniem autora, uważa jednak tę publikację za bardzo pożyteczną również dla pracy dusz­pasterskiej.J a e g e r  L,., Das Konzilsdekret über den Oekumenismus. Sein Werden, sein 
Inhalt und seine Bedeutung, Bonifacius-Verlag. Paderborn 19682, ss. 389.Pierwsze wydanie komentarza do Dekretu o ekumenizmie, pióra kardynała Pa­derbornu, założyciela Instytutu Ekumenicznego, uznano za dzieło standardowe. K ry­tyka specjalistyczna dopatrywała się w nim najbardziej; wyczerpującego opracowa­nia soborowej nauki o ekumenizmie. Niniejsze wydanie zostało mocno rozszerzone i uzupełnione. Zachowano analityczny układ komentarzy poszczególnych tekstów soborowych, poprzedzony obszernym wprowadzeniem w historię Dekretu, wzboga­cono je jednak syntetycznym opracowaniem momentów unifikacyjnych, dzięki cze­mu czytelnik ma okazję spojrzeć na treść Dekretu w jego związku z Konstytucją 
dogmatyczną o Kościele, która zawiera syntezę współczesnej katolickiej eklezjolo­gii o nastawieniu ekumenicznym, nazywającą poszczególne wyznania chrześcijań­skie wspólnotami o charakterze eklezjalnym. Ponadto zestawiono poszczególne wypowiedzi Ojców Soboru na Kongregacjach Generalnych, które zadecydowały o konieczności przepracowania dokumentu. Dzięki tym źródłom czytelnik może odtworzyć sobie poglądy poszczególnych mówców lub grup narodowych i ich wkład w ostateczną redakcję tekstu soborowego.J o r d a n  P., Antwort auf das Wort. Zur Sinndeutung des Glaubens, Kö- sel-Verlag, München 1969, ss. 248.Słowo Boga jest wezwaniem skierowanym do człowieka, by on udzielił odpo­wiedzi przez wiarę. W tym kontekście kieruje autor swe dzieło do kręgu czytel­ników o formacji filozoficznej i teologicznej, którzy szukają pogłębienia swej wiary religijnej, a przede wszystkim powiązania jej z innymi dziedzinami życia ducho­wego. Zakładając więc znajomość podstaw myślenia religijnego na wyższym po­ziomie oraz nomenklatury fachowej przedstawia na tle dziejów ludzkiej myśli i hi­storii boskie wymiary struktury człowieka, który rozwija jej rozumienie przez wia­rę przyjmując zarówno Absolut, jak i Boga religii (chrześcijaństwa, islamu, hindu-
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izm u itp.). Z nak i, k tó re  człow iek spo tyka  w  życiu, pe łn ią  ro lę  sym bolu działan ia  
B oga i d la tego  trz e b a  w  n ich  odczytyw ać n ie  ty lko  lite rę , a le  p rzede  w szystkim  
ducha. Jed n o  je s t bow iem  praźród ło  życia i w szelkiego istn ien ia, u jaw n ia jące  się 
w  w ielości n u rtó w  ta k  w  ob jaw ien iu , jak  i w  w ierze, co sp raw ia , że jedność p rze ­
jaw ia  się w  w ielości i s tanow i jakoby  kom unię  kosm iczną. W  drodze przez rzeczy 
w idzialne  do n iew idzia lnych  trzeb a  p rzy jąć , że w iedza s tać  się m oże niew iedzą, 
a  k rzyż  znak iem  zm artw y ch w stan ia , gdyż m am y do czynienia z m isterium , w  k tó ­
re  m ożna ty lk o  w ierzyć.

K l i n g e r  E., O ffenbarung  im  H orizont der H eilsgeschichte. H is to risch -sy ­
s tem a tische  U ntersuchung  der heilsgesch ich tlichen  S te llu n g  des A lten  B undes in  
der O ffenbarungsph ilo soph ie  der K atho lischen  T üb inger-Schu le , B enziger-V erlag , 
E insiedeln  1969, ss. 254.

P ro b lem aty k a , k tó rą  p rzed staw ił au to r w  sw ej p racy , dotyczy fu n k c ji h isto rio - 
zbaw czej S ta rego  T es tam en tu  w  re lac ji do środow iska re lig ijnego  (pozabiblijnego 
oraz chrześcijańskiego) ów czesnych czasów. Poniew aż przedm io tem  h is to rii zba­
w ien ia  je s t rzeczyw istość  nadp rzy rodzona , w cielona w  rzeczyw istość przyrodzoną, 
na leży  ukazać, n a  jak ie j zasadzie s ta je  się ona h i s t o r i ą .  N ie chodzi tu  au to ­
row i o S ta ry  T es tam en t jako  zbiór p ism  lub  w ydarzeń  z dziejów  Izraela , lecz o p e ­
w ien  e tap  w  rozw oju  h is to rii zbaw ienia, k tórego nie m ożna analizow ać z pozycji 
in te rp re ta c ji  dogm atycznych, ale w  ram ach  teologii b ib lijn e j tegoż w łaśn ie  okresu 
k o n fro n tu jąc  ją  z N ow ym  T estam en tem . Epoka ta  jest przecież fazą p rzygo tow aw ­
czą do pełnego  o b jaw ien ia  w  Jezu sie  C hrystusie , s tąd  też ludzkość oczekując Jego 
p rzy jśc ia  m u sia ła  posiadać  św iadom ość tran scen d en cji Boga, zanim  on je j się w  p e ł­
n i objaw ił. Inaczej bow iem  n ie  by łaby  zdolna do p rzy jęc ia  tegoż objaw ienia. Na 
kanw ie  pow yższego k o n tek stu  teologicznego au to r an alizu je  k ry tyczn ie  poglądy 
teologów  tyb indzk ich  ubiegłego stu lecia : J . S. D reya, k tó ry  rep rezen tu jąc  teocen- 
try czn y  p u n k t w idzen ia  s tw ierdza , iż poznanie ludzk ie  zakotw iczone je s t w  tw ó r­
czym  akcie  Boga, o raz  F. A. S tau d em eiera , k tó ry  rep rezen tu jąc  an tropocen tryczny  
p u n k t w idzen ia  w y jaśn ia , że poznan ie  zakotw iczone je s t w  m om encie osiągnięcia 
p rzez człow ieka sam ośw iadom ości. Jed en  i d rug i a sp ek t b ierze  au to r pod uw agę 
i w  zależności od n ich  rozw aża p ro b lem aty k ę  w ia ry  i w iedzy w  epoce idealizm u f i ­
lozoficznego, k o n fro n tu jąc  to z analizą  ob jaw ien ia  S ta rego  T estam en tu .

L u th e r  fü r  K a th o liken , hrsg . von K a rl G erh ard  Steck, K ösel-V erlag, M ünchen 
1969, ss. 412.

P ozycja  s tan o w i zb iór p ism  polem icznych M arcina  L u tra  z okresu  jego z a tro ­
sk an ia  o w łaśc iw ą re fo rm ę  K ościoła. M a służyć kato likom , k tó rzy  n iesłusznie p o ­
sąd za jąc  go p rzez  w iek i o b ra k  ducha kato lick iego  uw ażali za h e re ty k a , a  tak że  p ro ­
te s tan to m , k tó rzy  zapom inali o tym , że L u te r  żył i działał w  T rad y c ji kato lick iej 
i w  tym  duchu  nauczał. N igdy do tąd  w yznaw cy obu w yznań n ie  by li ta k  p rzygo­
to w an i do odbioru  au ten tycznego  L u tra , jak  w  obecnej epoce ekum enicznego d ia ­
logu. N astaw ien ie  ekum eniczne pozw oli im  p rzy jąć  L u tra  tak im , jak im  b y ł w  sw o­
im  m y ślen iu  teologicznym . P isa ł bow iem  d la  kato lików  w  okresie  zm iany m e n ta l­
ności z średn iow iecznej n a  now ożytną, s tąd  w  now ych ka tego riach  m yślen ia  p rzed ­
s taw ia ł tre ść  teologiczną. B ył rów nocześnie k ry ty k iem  sta ry ch  s tru k tu r  o rgan iza­
cy jnych  K ościoła. B ył tak że  p isarzem  ascetycznym  p róbu jącym  w y jaśn ić  ta je m n i­
ce w ia ry  od s tro n y  przeżyciow ej człow ieka. K. G. S teck, p ro feso r teologii sy ste ­
m atycznej W ydziału Teologii E w angelick iej u n iw ersy te tu  w  M ünster dokonując 

8 R o c z n ik i T eo lo g ic z n o -K an o n ic z n e , t . X V II, z. 2
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wyboru pism Lutra, ten właśnie cel miał na oku, by przemówił do czytelnika Lu- 
ter-katolik. By przedstawił swoje wyznanie wiary (z r. 1528) oraz świadectwo swej 
świadomości religijnej, co należy uważać za tło poprawnego zrozumienia treści ni­
niejszego wyboru.

M u s s n e r F., Die Auferstehung Jesu, Kösel-Verlag, München 1969, ss. 207.

Wobec podejmowanych w ostatnich latach prób sprowadzenia faktu zmartwych­
wstania Chrystusa do świadomości religijnej Kościoła apostolskiego, który za po­
średnictwem tego opisu wyrażał rzekomo tylko wiarę w zmartwychwstanie czło­
wieka, Mussner podjął rewaloryzację świadectwa biblijnego o zmartwychwstaniu 
Chrystusa. Nie podziela opinii W. Marxsena, H. R. Schlettego i H. Eberta, mimo 
że rozważa problem zmartwychwstania także w kontekście kerygmy Starego Testa­
mentu eksponując znajdujące się w jego świadomości nadzieje eschatyczne. Stwier­
dza, że u podstaw wiary Nowego Testamentu leży fakt historyczny chrystofanii 
upewniających apostołów o tym, że Jezus żyje w rzeczywistości transcendentnej, 
choć Paweł w Liście do Koryntian przytacza ten fakt .jako poparcie wiary w zmar­
twychwstanie w Ogóle. Równocześnie poszerza autor kontekst zagadnienia dysku­
tując z poglądami E. Blocha na temat sensu śmierci. Na tym tle przedstawia fe­
nomenologię ciała zmartwychwstałego opierając się na tekstach Ewangelii i Pawła 
oraz wyjaśnia, na czym właściwie polega, wydarzenie Wielkanocne, które należy 
rozumieć także w kontekście współczesnego obrazu świata, a więc w zmienionej 
formie pociągającej za sobą zmianę hermeneutyki teologicznej. Próbę nowej syn­
tezy widzi autor w konstrukcji teologicznej myśli Teilharda de Chardin, czyli 
w pełnej akceptacji rzeczywistości ziemskich i transcendentnych.

P o s t  W., Kritik der Religion bei Karl Marx, Kösel-Verlag, München 1969, 
ss. 327.

Karl Marx proklamując w latach 1843—1844 zbliżający się koniec ery miesz- 
czańsko-chrześcijańskiej uważał, że razem z kapitalizmem zniknie chrześcijaństwo 
jako jego ideologiczna nadbudowa. Należy stwierdzić, iż rzeczywistość współ­
czesna jest świadkiem dialogu, jaki ożywia się między marksistami a chrześcijana­
mi, dotyczącego wzajemnej współpracy w budowaniu rzeczywistości ziemskiej. 
Autor podjął się wykazać, jakie warunki spowodowały krytyczne nastawienie Mar- 
xa do religii. Wskazując na polityczno-ekonomiczne zainteresowania twórcy so­
cjalizmu, dokonuje autor szczegółowej analizy tekstów dotyczących omawianego 
problemu. Stwierdza, że jego ocena religii dotyczy nie tyle istoty tego, co religijne, 
ale pewnego rodzaju wydania religii ściśle związanej z określoną koncepcją filo­
zoficzną, polityczną czy ekonomiczną. Marx traktuje religię i d e o l o g i c z n i e ,  
przez co wskazuje na jej charakter f u n k c j o n a l n y .  Gdyby istota religii rze­
czywiście stanowiła element funkcjonalny przyjętej doktryny świeckiej, konsek­
wentnie dzieliłaby jej losy. Ponadto autor daje przegląd dyskusji bazującej na uję­
ciu teologicznym krytyki religii.

Que dites-vous du Christ? De saint Marc à Bonhoeffer, Les Editions du Cerf, 
Paris 1969, ss. 237.

Postać Chrystusa zawsze kontrowersyjna stanowi dla różnych epok i różnych 
mentalności problem do rozwiązania. Dla jednych jest on mitem, dla innych po­
stacią historyczną. Autorzy poszczególnych opracowań przedstawiają różne formy 
rozwiązania tego problemu od czasów najdawniejszych do najnowszych. Wyjaśnia-
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ją, że już apostołowie prezentowali różny obraz Chrystusa. Mateusz widział w Nim 
wypełnienie obietnic Starego Testamentu, Marek rzeczywistość bosko-ludzką, Łu­
kasz dobroć Boga wobec wszystkich ludzi, Jan życie wieczne oddane do naszej dy­
spozycji, Paweł zbawcę świata przez śmierć i zmartwychwstanie. Na etapie grec­
ko-rzymskiego kontekstu myślenia przedstawiano Chrystusa w kategoriach meta­
fizycznych aż do XIX w., kiedy to usiłowano go wtłoczyć w ciasną teorię idealizmu, 
alienacji czy też agnostycyzmu. Czasy najnowsze dzięki zainteresowaniom przy­
rodniczym przynoszą nam teilhardowską wizję Chrystusa, jako centrum materii 
i centrum historii, dzięki zaś zainteresowaniom wartościami ziemskimi przynoszą 
wizję tzw. bezreligijnego chrześcijaństwa. Zarysowana problematyka stanowi treść 
niniejszej pozycji, która daje ogólny pogląd na ewolucję myślenia w teologii.

R a t z i n g e r  J., Einführung in das Christentum. Vorlesungen über das 
Apostolische Glaubensbekenntnis, Kösel-Verlag, München 1989, ss. 307.

Istniało w teologii zapotrzebowanie na współczesne ujęcie całości dogmatów ka­
tolickich, na które odpowiedział Josef Ratzinger. W oparciu o cykl własnych wy­
kładów uniwersyteckich z r. 1967, zaprezentował oh podany współczesnym języ­
kiem komentarz do Credo apostolskiego. Ponieważ człowiek wierzy zawsze w kon­
tekście całości życia, autor uważał za stosowne zapoznać czytelnika z różnymi trud­
nościami, jakie nasuwa wiara, stawiając każdego przed dylematem. Ponadto wska­
zał na momenty eklezjalne wiary podkreślają,c, że Kościół żyje w zmieniających się 
warunkach, stąd moment historycznóści należy niejako do kontekstu wiary i czę­
sto decyduje o sposobie wyrażania się w symbolu przyjętym w danym okresie. 
W nauce o Bogu autor rozróżnia tradycję biblijną od tradycji filozoficznej (Bóg 
wiary, Bóg filozofii) wykazując, że postawa wobec Boga domaga się personalistycz- 
nego, a nie tylko intelektualnego zaangażowania. W nauce o Chrystusie prezentuje 
ujęcie historyczne i kerygmatyczne .osoby Jezusa oraz drogi rozwoju chrystologii 
teologicznej. W nauce^-o Kościele wyjaśnia działanie Ducha Świętego, strukturę 
Kościoła i jego moment eschatologiczny (zmartwychwstanie). Warto podkreślić, że 
autor stroni w wykładzie od skrajnego konserwatyzmu, jak i progresizmu, repre­
zentując jednak interpretację prawd wiary w oparciu o świadomość Kościoła 
współczesnego.

Résurrection du Christ et l’exégèse moderne, Les Editions du Cerf, Paris 1969, 
ss. 191.

Zmartwychwstanie Chrystusa jest nie tylko podstawowym kryterium istnienia 
chrześcijaństwa, ale prawdą często przez przeciwników atakowaną. Sympozjum 
biblijne zorganizowane we wrześniu 1967 r. przez Association Catholique Française 
pour l’Étude de la Bible, którego referaty opublikowano w tej książce, poświęcono 
omówieniu tego problemu z różnych punktów widzenia. Zmartwychwstanie Chry­
stusa na tle ościennych przekonań religijnych pogańskich i żydowskich, przedsta­
wił w oparciu o źródła Nowego Testamentu P. Grelot. Pawłowy punkt widzenia 
problemu omówił M. Carrez, profesor wydziału teologii protestanckiej w Paryżu. 
A. George zaprezentował poglądy egzegezy najnowszej na relacje o chrystofaniach 
biorąc za punkt wyjścia Łk 24, 36-53, J. Delorme zaś związek zmartwychwstania 
z pustym grobem w tradycji ewangelicznej (Kik 16, 1-8). O sposobach dowodzenia 
chrystofanii, które przekazuje nam kerygmą apostolska, mówił X. Léon-Dufour.
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S c h i f f e r s  N., Fragen der Physik an die Theologie. Die Säkularisierung 
der Wissenschaft und das Heilsverlangen nach Freiheit, Patmos-Verlag, Düsseldorf 
1968, ss. 271.

Proces usamodzielniania się wiedzy przyrodniczej powiązanej w dziejach ściśle 
z wiedzą teologiczną nasuwa pytanie, czy wobec sekularyzacji nauk ścisłych należy 
stawiać dalej problem fizyka—teologia. Z jednej strony mamy w życiu do czynienia 
z obrazem świata prezentowanym przez nauki przyrodnicze, z drugiej z światopo­
glądem, który jest nie tylko zagadnieniem filozoficznym, ale także teologicznym 
z uwagi na to, że religia daje pytaniu o sens śmierci rozwiązanie pozytywne. Stąd 
też teologia stawia nieustannie pytania fizyce oraz odwrotnie. Autor przedstawia 
w pracy dzieje dawnych konfliktów między obu dziedzinami wiedzy spowodowa­
nych przez dzieła Kopernika, Mikołaja z Kuzy, Kepplera, Galileusza, Bacona, Kar- 
tezjusza i Newtona oraz w epoce pokantowskiej, by na tym tle ukazać tendencje 
teologii usiłującej naukom przyrodniczym udzielić odpowiedzi dotyczących zbaw­
czego sensu kosmosu. Zwraca uwagę na kompetencje metodologiczne poszczegól­
nych nauk zakładając, że tylko dzięki zachowaniu teoriopoznawczych założeń mo­
żliwy jest dialog między naukami przyrodniczymi a teologią, który doprowadzi do 
jedynie poprawnych rozwiązań wolnych od wszelkiej tendencyjności.

S c h ö k e 1 L. A., Sprache Gottes und der Menschen. Literarische und sprach- 
psychologische Beobachtungen zur Heiligen Schrift, Patmos-Verlag, Düsseldorf 
1968, ss. 284.

Profesor Papieskiego Instytutu Biblijnego w Rzymie podjął próbę nowego spoj­
rzenia na Pismo św., które należy traktować przede wszystkim jako słowo Boże 
skierowane do człowieka w jego języku, a nie w pierwszym rzędzie jako księgę na­
tchnioną. Z całości Pisma św. wynika bowiem, że Bóg mówi do człowieka posługu­
jąc się nie tylko słowem wypowiedzianym, ale także dziełami stworzenia i działa­
niem w historii ludzkości. To objawienie zostało ujęte w słowa i spetryfikowane 
w Piśmie św., które teraz stanowi ś w i a d e c t w o  objawienia, zachowując pełną 
wartość s ło w a .  Słowo to jest jednak specyficznego rodzaju, gdyż stanowi wy­
powiedzi autorów natchnionych. Natchnienie to uwarunkowane psychologicznie 
i socjologicznie towarzyszyło pierwotnie słowom zbawczym, które w dalszym pro­
cesie utrwalone zostały na piśmie. Stąd stało się ono istotnym elementem warto­
ści zbawczej Pisma św., a konsekwentnie podstawą przyjęcia go jako słowa Boże­
go. Natchnienie bowiem potwierdza prawdę zawartą w Piśmie św., a tym samym 
prawdziwość i autorytatywność nauki objawienia. Autor prowadzi powyższe roz­
ważania na kanwie ich historycznego rozwoju i coraz bardziej dojrzewającej inter­
pretacji, wykorzystując przy tym skrzętnie najnowsze osiągnięcia psychologii twór­
czości. Odcina się również od tradycyjnych ujęć wspomnianej problematyki, prze­
konując czytelnika, że teksty Pismà św. nie stanowią zbioru mitologii starożytnych 
ani doktrynerskich pouczeń, ale przekazują wartości zbawcze.

T a y l o r  V., La personne du Christ dans le Nouveau Testament, Les Editions 
du Cerf, Paris 1969, ss. 304.

Ciekawa rozprawa biblijna profesora oksfordzkiego ukazuje się w tłumaczeniu 
francuskim po 12 latach, co dowodzi jej aktualności. Autor przeprowadza metodą 
egzegetyczną kolejno analizę tekstów biblijnych Marka i Łukasza, Mateusza i Ja­
na, Dziejów Apostolskich, Listów Pawiowych, hymnu chrystologicznego Flp 2, 6-11, 
I Listu Piotra, Listu do Hebrajczyków, czwartej Ewangelii, Listów Jana, pastoral-
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Tiych, Jakuba i Judy, II Listu Piotra i Apokalipsy św. Jana, dotyczących mesjań­
skiej i boskiej świadomości Jezusa Chrystusa. Wyniki tych analiz stanowią pod­
stawę. i punkt wyjścia dalszych rozważań t e o l o g i i  biblijnej. Systematyzuje 
ona zanalizowany materiał, w czym widać pewną ewolucję rozumienia osobowości 
Chrystusa, a równocześnie można odtworzyć chrystologię Kościoła apostolskiego 
oraz jej granice uwarunkowane obrazowością języka biblijnego, i mniej precyzyjną 
aparaturą językową. Skoro jednak w Chrystusie mamy do czynienia z postacią 
dwuwymiarową w sensie transcendentnym, dowodzenia intelektualne zawodzą, gdyż 
sam przedmiot określa nam sposób poznania —  wiarę. Chociaż Jezus Chrystus 
jest postacią transcendentną, nie można ograniczać się w interpretacji jego osoby do 
teologii, ale rozumieć ją także na płaszczyźnie psychologii i historii doktryn filozo­
ficznych. Tylko taka postawa może określać poprawny kierunek badań zmierza­
jący do stworzenia tzw. współczesnej chrystologii.

Theologie als Wissenschaft. Methodische Zugänge, Herder-Verlag, Freiburg 
1970, ss. 126.

Pytanie o właściwe metody badawcze intryguje dzisiaj wszystkie dziedziny 
nauki. Nie jest ono również obce teologii, która w kontekście przemian dowodzenia 
naukowego próbuje nieustannie na nowo określać własną problematykę hermeneu- 
tyczną. Jest to jednak o tyle trudniejsze niż w innych dziedzinach wiedzy, ponie­
waż w teologii mamy do czynienia nie tylko z rzeczywistością immanentną, ale 
przede wszystkim transcendentną, misteryjną, nadprzyrodzoną, podaną w ludzkiej 
szacie językowej i instytucjonalnej. Stąd też B. C a s p e r, wskazując na właści­
we rozumienie teologii, podkreśla wpierw relacje, jakie istnieją między rzeczywi­
stością, językiem i naukami ścisłymi, charakterystyczne dla tej dziedziny wiedzy. 
W naukach teologicznych mamy ponadto do czynienia z wiarą człowieka w Boga 
osobowego i w prawdy, które On objawił; stąd płynie dialogiczny charakter teolo­
gii, która stoi zawsze w służbie wiary religijnej, nie zaś nauk ścisłych czy innej 
dziedziny wiedzy humanistycznej (s. 9— 53). Natomiast K. H e m m e r l e  wyjaś­
nia, że prawda Boga i o Bogu jest zawarta w dawaniu o Nim świadectwa, które 
zdobywa człowiek poprzez analizę własnego bytu; dając świadectwo o sobie samym, 
pośrednio daje je o podstawie własnego istnienia, czyli o Bogu, gdyż w Nim jest 
pełnia prawdy. Równocześnie zaznacza autor, że ostatecznie jest to ten sam proces, 
jaki wynika z życia Chrystusa i Jego nauki o świadectwie wobec Ojca (s. 54— 72). 
P. H ü n n e r m a n n  stara się określić miejsce i istotę myślenia oraz dowodzenia 
teologicznego w świecie zdesakralizowanym, który jest środowiskiem myślenia i ży­
cia kategoriami wiary człowieka religijnego. Stąd też teologia, chcąc być aktualną, 
musi dostosować się w interpretacji objawienia do mentalności współczesnej. Zało­
żyć jednak musi podstawową prawdę, jaka wynika z nauczania św. Pawła: „[...] nikt 
nie może powiedzieć, że Jezus jest Panem [Bogiem] bez pomocy Ducha Świętego” 
(1 Kor 12, 3). Założenie to jest podstawą wszelkiej teologii chrześcijańskiej, gdyż 
prawdy tej nie można zbadać stosując metody badań pozateologicznych. Cała bo­
wiem rzeczywistość misteryjną Jezusa, ściśle powiązana w świadectwie apostołów 
z Jego historycznym życiem, tworzy m i e j s c e  oraz i s t o t ę  teologicznego my­
ślenia. Nie wolno więc oddzielać wymiaru transcendentnego od rzeczywistości 
przyrodzonej, gdyż wówczas będziemy mieli do czynienia z przedmiotem jednowy­
miarowym, podczas gdy Jezus Chrystus należy w swej bosko-ludzkiej naturze do 
dwóch wymiarów. Konieczność takiego traktowania problemu egzemplifikuje 
autor na podstawie materiałów badawczych z dziejów Kościoła, wyjaśniając, że ten 
sam materiał może być rozważany z punktu widzenia socjologa, historyka czy też
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teologa. Tego ostatniego interesować będzie jednak punkt widzenia wiary, a w prak­
tyce zajmować się on będzie krytyczną oceną dziejów Kościoła, w których często 
grawitacja ku ideologicznemu rozumieniu chrześcijaństwa przysłaniała jego reli­
gijną rzeczywistość. Taką samą postawę musi zająć teolog w innych dziedzinach 
wiedzy teologicznej (s. 73—123).

T h i 1 s G., Christentum ohne Religion? Otto Müller-Verlag, Salzburg 1969, 
ss. 143.

Zagadnienia procesu desakralizacji rzeczywistości religijnej, odreligijnienia 
chrześcijaństwa oraz tzw. śmierci Boga bardzo żywe w teologii zachodniej mają na 
celu wyeksponowanie wartości ziemskich kosztem transcendentnych. Gustave Thils 
przedstawił już przed 20 laty interpretację teologiczną tych wartości podkreślając 
ich autonomię. W niniejszej publikacji stwierdza, że należy dobrze zbadać, jaki 
sens treściowy posiadają wspomniane hasła głoszone przez teologów. Warto więc 
przeczytać całą książkę, by zorientować się, ile nieporozumień wynika z bezmyślnie 
przyjętego hasła. Chrześcijaństwo bowiem tkwi w całej rzeczywistości kosmicznej, 
której struktura jest dwuwymiarowa i oczekuje uwielbienia, co wynika już ze słów 
św. Pawła. Daremnie jednak szukałby czytelnik pełnej odpowiedzi na postawione 
pytania. Problem ten jest bowiem nie tylko złożony, ale w stadium rozwoju i kry­
tycznej oceny. Stąd też wywody autora służyć mogą przede wszystkim do zdoby­
cia lepszej orientacji w problematyce. Zarysowane poglądy K. Bartha, D. Bon- 
hoeffera i H. Coxa na religię, chrześcijaństwo, Kościół i środowisko, w którym 
istnieją, doskonale pomogą do odszukania źródeł pochodzenia wspomnianych po­
glądów.

V e r w e y e n  H., Ontologische Voraussetzungen des Glaubensaktes. Zum  
Problem einer transzendentalphilosophischen Begründung der Fundamentaltheolo­
gie, Patmos-Verlag, Düsseldorf 1969, ss. 236.

Autor stawia w nowym świetle zagadnienie możliwości objawienia, które moż­
na rozwiązać pozytywnie tylko w oparciu o ścisły związek, jaki istnieje między fi­
lozofią a teologią. Z jednej strony bowiem wydaje się to dziedziną rozważań filo­
zoficznych, z drugiej wiemy natomiast, że tylko dzięki Wcieleniu — które jest za­
gadnieniem teologicznym — możliwe jest rozwiązanie tego problemu i podbudowa­
nie aktu wiary założeniami ściśle ontycznymi. Stąd też autor nie tylko nawiązuje 
do współczesnych koncepcji metafizycznego uzasadnienia poznania Boga, ale oma­
wia koncepcje szkoły J. Maréchala, J. B. Lotza i E. Coretha podając równocześnie 
w podsumowaniu te momenty, które służyć będą podbudowaniu tezy o możliwości 
objawienia. Opowiada się jednak za koncepcją G. Siewertha stwierdzając, że każ­
dy duchowy akt człowieka implikuje równocześnie „otwarcie się” na objawienie. 
Człowiek bowiem wtedy dopiero zaczyna poznawać, gdy pełen zdziwienia (moment 
psychologiczny) staje wobec otaczającej go rzeczywistości. Ponieważ człowiek z isto­
ty swej jest wątpiący i dziwiący się — autor stwierdza, że istota człowieka jest wy­
starczającym kryterium możliwości objawienia, które wyzwala go ze stanu wątpie­
nia i zaspokaja jego dążenia poznawcze, w sensie egzystencjalnym.
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W a 1 d e n f e 1 s H., Offenbarung. Das Zweite Vatikanische Konzil auf dem  
Hintergrund der neueren Theologie, Beiträge zur oekumenischen Theologie III, 
Max Hueber-Verlag, München 1969, ss. 328.

Brak było dotąd monograficznego opracowania wpływu teologii katolickiej na j­
nowszej na formowanie się nauki Soboru Watykańskiego II o objawieniu. Walden- 
fels korzystając z dogodnej sytuacji, jaką stwarzało formowanie się tekstu Kon­
stytucji dogmatycznej o objawieniu Bożym, podjął taki temat, by wykazać proces 
infiltracji teologii krytycznej w ujęcia typu tradycyjnego. Przygotowany na Sobór 
schemat reprezentował bowiem teologię objawienia typu szkolnego i dlatego został 
odesłany do przepracowania. Autor referuje w swej pracy, jak dochodziła kolejno 
do głosu teologia najnowsza katolicka, w której znaleźć można było wiele dorobku 
teologii protestanckiej, upowszechnionego przed Soborem w katolickiej teologii kry­
tycznej. Podkreśla przede wszystkim zasługi twórcze środowiska francusko-nie- 
mieckiego. Ukazuje bezsprzeczny dorobek ostatnich dwudziestu lat, który nie ty l­
ko posłużył jako punkt wyjścia dla dyskusji nad redakcją I rozdziału tejże Konsty­
tucji, ale spowodował, że nie ograniczono się do przedstawienia objawienia jako 
nauki o prawdzie objawionej przez Boga, lecz usytuowano ją w kontekście spotka­
nia z Bogiem, w kontekście dziejów ludzkości, objawienia w Chrystusie i odpowie­
dzi człowieka na Jego objawienie. Ponadto, mając na uwadze trudności związane 
z poznaniem Boga, przytacza dość często postulaty teologów podejmujących próby 
modyfikacji dawnych ujęć, widząc w nich elementy nowej chrystologii. Dzieło je­
go nie jest więc tylko komentarzem do I rozdziału Konstytucji ani referatem  status 
quaestionis teologii objawienia, ale ukazuje nam ewolucję nauki o objawieniu 
w szerokim kontekście badań współczesnych.

Wer ist das eigentlich — Gott? hrsg. Hans Jürgen Schultz, Kösel-Verlag, Mün­
chen 1969, ss. 290.

Zbiór artykułów, w których autorzy reprezentujący różne dziedziny wiedzy 
naukowej i zainteresowania publicystyczne wypowiadają się na tem at Boga, stano­
wi zawartość niniejszej pozycji. W rozdziale pierwszym znajdujemy omówienie 
tej problem atyki z punktu widzenia psychologii głębi, nauk przyrodniczych, litera­
tury, filozofii, polityki, socjologii i teologii. W rozdziale drugim zebrano odpowie­
dzi na postawione pytanie z punktu widzenia Starego i Nowego Testamentu, m ito­
logii greckiej, Ojców Kościoła, scholastyki, oświecenia i prądów kulturowych XIX 
wieku. Ponieważ z powyższego należy zarysować perspektywy przyszłości, zebrano 
w rozdziale trzecim poglądy na tem at bezreligijnego chrześcijaństwa, związku 
wiary w Boga z myśleniem naukowym, rzekome prowokacje ateizmu, które jed­
nak pomagają teologii katolickiej do oczyszczenia zbyt zinstytucjonalizowanego 
obrazu Boga, relacje: w iara—ideologia oraz w iara w stworzenie a teoria ewolucji, 
obecność Boga w epoce planowania przez człowieka i spotkanie człowieka przyszło­
ści z Bogiem.

W i l l e b r a n d s  J., Oecuménisme et problèmes actuels, Bibliothèque oecu­
m énique 1, Les Editions du Cerf, Paris 1969, ss. 211.

Perspektywy ekumeniczne uświadomione w Kościele katolickim dzięki Soboro­
wi W atykańskiemu II zaczynają coraz bardziej dominować w teologii i życiu Ko­
ścioła. Autor przedstawia te zagadnienia, które ze względu na fakt zbliżenia się 
między chrześcijańskimi wspólnotami stały się najbardziej aktualne. Są to: dialog 
z Kościołem prawosławnym, nowa herm eneutyka biblijna, problem sekularyzacji,
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reformy i reformacji współczesnej, jedności w wielości, której wyrazem jest sakra­
ment Eucharystii, świadoma odpowiedzialność ekumeniczna w przekazywaniu in­
formacji i dążeniu do pokoju. Stąd też teologia musi orientować w tych kierun­
kach i stworzyć nową hermeneutykę, gdyż dawna hermeneutyka przeżywa kryzys 
form. Warunkiem tworzenia „nowej” teologii jest przede wszystkim respektowa­
nie momentów historycznych, ekumenizm i uniwersalizm. Taka tylko teologia mo­
że służyć za podbudowę teoretyczną dawania świadectwa Chrystusowi i szacunku 
wobec innych wspólnot eklezjalnych.

Z a h r n t H., Aux prises avec Dieu. La théologie protestante au X X e siècle, 
Bibliothèque oecuménique 5, Les Editions du Cerf, Paris 1969, ss. 498.

Zachodzące zmiany w teologii protestanckiej czasów najnowszych uszłyby za­
pomnieniu, gdyby nie prezentowano poszczególnych nurtów celem porównania ich 
z sobą. Autor stwierdza, że każda epoka musi dać własną odpowiedź na wezwanie 
Boga, w oparciu o świadectwo objawienia zinterpretowane w nowej formie. W tym 
celu przedstawia więc nie tylko poglądy czołowych teologów protestanckich (takich 
jak: Karl Barth, Emil Brunner, Friedrich Gogarten, Eduard Thurneysen, Dietrich 
Bonhoeffer, Rudolf Bultmann, Ernst Käsemann, Günther Bornkamm, Gerhard Ebe- 
ling, Ernst Fuchs, Herbert Braun, Helmut Thielicke, Helmut Gollwitzer, Wolfarht 
Pannenberg, Jürgen Moltmann, Paul Tillich i inni), ale krytycznie ustosunkowuje 
się do wielu ich sformułowań. Równocześnie uwzględnia procesy historyczne, jak 
i kierunki filozoficzne, które zadecydowały o takim ujęciu interpretacji prawd wia­
ry. Nie są to więc referaty poglądów poszczególnych teologów. Autor wplata je 
w usystematyzowane zagadnienia problemowe, dzięki czemu lektura książki jest 
niezwykle interesująca i żywa. Czytelnik bowiem może odtwarzać sobie współ­
czesne procesy historyczne, wobec których należy się ustosunkować egzystencjalnie, 
znajdując równocześnie właściwą interpretację teologiczną.

Zerbrochene Gottesbilder, Herder-Verlag, Freiburg 19702, ss. 163.
Pozycja powstała z szeregu artykułów, w których teologowie holenderscy przed­

stawiają sytuację kryzysu tradycyjnych obrazów Boga, jakie narosły w ciągu wie­
ków w różnych wydaniach interpretacji teologicznych. Klimatem powstania zbio­
ru był człowiek pytający, który równocześnie musi sobie dać odpowiedź, czy i kim 
jest Bóg. Tzw. teologia „śmierci Boga” importowana z półkuli zachodniej wskazu­
je, że nastąpił kryzys wiary w ogóle, stąd rodzi się pytanie, gdzie człowiek wie­
rzący może spotkać Boga. Socjologia i psychologia stwierdzają, że wiara jest uwa­
runkowana bazą ekonomiczno-społeczną lub psychologiczną. Czy więc naprawdę 
spotkać można Boga? Autorzy starają się na bazie współczesnej sytuacji myślenia 
zaprezentować biblijny obraz Boga objawienia, próby uzmysłowienia sobie istoty 
Boga, projekcję własnych odczuć i wartości w przedstawianiu Boga, świadomość 
rzeczywistości wiary w Boga, próbę odszukania obecności Boga w świecie, wreszcie 
moment osobowy wiary, decydujący o jej prawdziwości. Przystępna forma wykła­
du gwarantuje książce poczytność, o czym świadczy jej drugie wydanie w ciągu 
jednego roku.

Ks. Romuald Łukaszyk


